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H i s t o r y a  terąźnieyszey  w o y n y ,  do którey  Francuzi  dom Anstryack i  równie  iak  
i wiele innych poteuc yy  w y c ią g n ę l i ,  iest m c w i ą c j m  przez się do w o l e m ,  akich skut­
k ó w  te narody  ocz eki w ać  m a i a , które a lbo przez f a ł s z y w e  w y o b ra że n ia  zaślepieni  
F rancu zkim przeds ięwzięciom same s p r z y i a ł y ,  a lbo też przez przemoc oreźa  pod ich 
w ł a d n ic tw o  w padł y .  Sz lachta ,  k t ó ia  od wi ek ów  przez vvalecznos:ć w p o !u*, przez pe ł ­
ne zalety  s p r a w o w a n ie  inte ief sów P a ń s t w a ,  przez podniesienie ducha  n a r o d o w e g o ,  
chluba i wzorem każdego ■ufoimowanego narodu b y ł a ,  widz i  s w e  przez pracę i z a ­
sługi w oyczyznie  chwalebnie uzyskane  p r a w a ,  przy wi le i e  i ty t u ły  nogami zdeptane,  
swoi e  dobra,  spustoszone - swoie  re zyd eo cye  s p l ąd ro w a n e ,  s wp ią  fami l ią  z e  ws ze lk iey  
przy s loy uo sc i  o b n aż o n ą :  i siebie z ostatnim ze swoich  d o m ow n ik ó w  zrównaną .

Duc how ień  awO , którego stan kożdetnu poczc iwemu o b y w a t e l o w i  zawsz e  s z a ­
n o w n y m  by dź  p o w in ie n ,  i które przez łagodną  naukę świętey Religi i  naybespieczuiey  
szy  i naymo cnie ys zy  wę ze ł  cy w l ln e y  społeczuości  z a w ię z u ie ,  w y s ta w io n e  na po­
śmiewisko  i u rą gan ie ,  ze swoich  godności  i doc hodow o b naż on e ,  i s w a w o l i  rospust- 
n y ch  nieprzyjacielskich h o r d , ubóstw u i A t e i z m o w i  na s t raconą iest zostawione.  T o  
co sobie Oby  watel  i Wieśniak  przez pilność i natężenie si ł  s\voich pracowic ie  z a r o ­
b i ł ,  wy dzi er a  mu chciwość łu pie s t wa  nieprzy iac ioł  przez nieokreślone r e kw iz v c y e  
S y n o w i e  iego dq s luz by  woienney  prz ec iwk o w ł a s n e y  oy cz y zn ie  isdź , a  poszedłszy  
iako pewno of iar y  zab oy cz e  w p ierszyrh  sz y k a ch  w o y s k a  s ta w ać  musza.  S ł o w e m :  
k aż d y  stan w k r a i a c h  *przez nieprzy iaciela zaiętych , podług wi ad o m y ch  Francuzkich'  
p r y n c y p . o w  do rownego  u o o s t w a . d o  ro w n e y  nęd zy  przy wied z i on y  i zgrunlu zniszczo­
n y m  zosta ł

_ T a k o w y m  planem zniszczenia zagraża^ teraz'  n ieprzy iacie l  A u s tr y i  o b s z e r n y ® '  
T a ń s t w o i n ,  g ly  Ssę iuż do granic tychże F ań s tw  w  t ym zaufaniu zb l i ża ,  że dopnie 
s w e go  zamiaru bez* wielki^y trudności ;  a le narody  Austry i  ( r ó w n i e  intereiseno t o w -  

r i e  gor l iwośc ią  z a ię t e , obronienie  wspólnego d o b r a ,  i o utrzymanie  Monarchvi ,  pod 
ktorey ł a g o d n y m  i s p r a w ie d l iw y m  rządem szczęś l iwego  powod ze nia  i spokoyności  u- 
ż y w a i ą  ) okazuia ze wszystkich stron s w o ią  gotow ość  bronienia odważnie b y  czy z n y  
grze c iw ko napaśc iom tego pustoszącego n ieprzy jac ie la .  Już  aktualnie w  wielu d z ie -



d i c z n y c h  kra iach formalne p lan y  do organizacyi  w ła s n yc h  korpusow wnluntary  us zo w l  
k t ó ry ch  członki  albo s a m e ,  albo kos/.leni na to w ł a ś c iw ie  złożony oh zapasz, m ekwi-  
puią s ię,  i przez . a ł y  przec iąg w o y n y  u t r z y m y w a ć  się c h c ą ) Jego  Cefsarsk iey  Mości  
przełożene , i od T r o n u  n a y ł a s k a w i e y  p .zy ię te  zosta ły.  Po kładar  ly przęsło zupełną  
ufność w  dobrych  sentymentach mieszkańców z a c ho d ni e j  G i l u cy i  którzy po tak w i e­
lu w y c ie rp ia n y c h  uc i s ka ch ,  nakoniec pod opieką  oay  laśnieyszugo c.otnu Austrc iackie- 
g o ,  bes p ieczeństwa  osób i m a j ą t k ó w ,  wolnośc i  Re l ig i i ,  .ępokoynoś 'i i poi zadku uży- 
w a i ą )  że równie też oni z.a tym szlachetnym przykładem innych dziedzicznych kra* 
i ó w  *poydą,  i do wspolney  obrony  P ań s tw a  w ł a s n ą  ręką chętnie pr zy łoż ą  się!

A ż e b y  zaś z pęwnos‘cią wiedz ieć można b ł o , iak‘ wielu na w ys ta wi en ie  k orp u ­
su wolu nt ar yus zow i w  iakiey k wo ci e  sk ładki  czy .uć  c h c ą ;  s ą d t im y  rzeczą potrzebną  
przez  ry chłą  s u bs kr y b cy ą  wszystkich  t y c h ,  k tórzy do t a k o w y c h  dobro wolnych  obro 
n y  kraiu pr z y g o t o w a ń  uczestnictwo mieć b ę d ą ,  w  zdobionym"na  ten przyp ade k  resul- 
tacie dla wi ado mo śc i  umieścić.

Przeto  wszystkich dobrze my ś l ąc y ch  O b y w a t e ló w  zachodniey  G a l ł i c e i ,  k tórz y  
do  tego pa try o ty c z ne go  przeds ięwzięc ia  p rz ys tęp u ją ,  i swoi a  miłość l u o y c z y z n ie ,  
Re l ig i i  i towarzysk iemu po rz ąd k o wi  czynnie chcą o k a z a ć ) ,  naysi lniey w z y w a m ,  a ż e ­
b y  s w e  myś l i  w t e y  mierze na tym cy rk u l a r n y m  l iście wyrazi l i .  W Kra ko wi e  dnia 28 
s ierpnia  1 7yó.

Sposeb do fo rm o w a n ia  W oluntaryuszow  i  dó czynienia ofiar.

Od J e g o  Cefsarsko • K r ó l ew s ki ey  Zachodnio  • G a l h c y y s k i e y  N a d w o r n e y  Komm if sy i .

A ż e b y  zag rożoną  oy cz y zn ę  prz ec iwko napaśc iom niesprawiedl iwego  i w s z y s t ­
ko  pustoszącego  Dieprzyieciela odważnie  ob ro n ić ;  iuż aktualnie w naszych  dz iedz icz­
ny ch  Państw ach formalne plany do organizacy i  w ł a s n yc h  ko rp u só w wo lu n ta ry u sz ow ,  
( k t ó r y c h  członki  albo  sart ie, a lbo  kosztem Da to wła śc i w ie  z ło / o n yc h  sk ładek  ekwi-  
pu.‘ą  się i przez ca ł y  przeci ig w o y n y  u t r z y m y w a ć  się ch cą )  J . C . M .  pr e łoż one ,  i od 
T r o n u  n a y ł a s k a w i e y  przyięte zostały.

M a m y  przeto w cz y f tey  miłości  o y c z y z n y ,  i w  chwa leb oey  gor l iwości  z ac ho­
dnio-  ga l i cyy sk ich  O b y w a t e l ó w  zupełne zau fa n ie ,  ze oni także na posługę o y c z y z n y  
ochotnie się p o ś w ię c ą  , a  przez to samo. godne c h w a ł y  i niezap* zec zone d o w o d y  mi­
ł o ś c i ,  i wierności  ku swe mu  M o n a r s z e ,  i n a jg or ęt s z eg o  P a l r y o t j ł m u  dadzą.

T a k o w i ,  k tór zy  sobie ży c zą  w tym ce'u spoinie d z i a ł a ć ,  są  na trzy K l a f s y p o ­
dzieleni

1 )  C i ,  k tó rz y  się własnym kosztem e k w i p o w a ć ,  i u t r z y m y w a ć ,  a nadto ie- 
szcze ludzi e k w i p o w a ć  i u t r z y m y w a ć ,  lub dob row oln e  sk ładk i  pieniężne czynić chcą,

2 )  C i ,  którzy ty lko  sw oi a  o s o b ę ,  z oświadczeniem własnego  ekwipażu  i ut rzy­
m y w a n i a  się o f ia ru ią ,  i naostatefć. \

3 )  Ci ,  którzy albo  od innych pr o s t o ,  aibo koszlerti spólnego funduszu ekwi-  
po w a n i  z os t a ią ,  ale sami Się utrzymuią.

W s z y st k ie  te podłng w y ż e y  opisanych  trzech Klaf s  ł ączące się w  iedno korpus  
w o lu n t ar yu s z ow  ind iy id u a ,  uformuiąj s ię natychmiast  na kompanie , i do które y  z 
armii  w J . C . M .  przeciwko n ieprzyjacie lowi  w yc iąg n ą .

T y m  sposobem zebrane do kupv korpusa  zktadać będą lekką in f a n t e r y ą , c h y ­
b a  ieżeli  l iczba poda ją cyc h  sie dobro wolo ie  dostarczająca  będz ie ,  lo się uformuje z 
Dich także lekk t k a w a l e r y a  ; *takowe korpusa , ponieważ bardzo prosty ek w ip az  lub 
e x e r c y t o w a m e  i regulament w o y s k o w y  o t r z y m a ją ;  przeto tym prędzey  do s łu ż b y  
aktua lney użyte byd ź  m o g ą ;  gd y  tym korpusom nieklór j .y ze s łużących  o f ł i c y e r o w ,  
d la  nauczeai# onych  s łuż by  prz y da ni  b ę d ą ,  tedy raczy  J . C .  K, M. inue p r z y  l a k o w y c h



korpusach potwor zone  of t ieyersk ie  r a n g i ,  w miarę i znaiomo»ci  s ł u ż b y ,  i zdatnosci  
woiuntaryusza  o f f i cyera  nadgrodzić.

O w y m ,  którzy się sposobem w y ż e y  opisanym te m u ' p a t r y o t y c z n e m u  dziełu 
p o ś w ię c a ją :  J .  C. M.  następujące swe  łask i  nayd obr ot l iw iey  zaręcza.

‘ i )  Że wszystk im in dyw idu om  tego korpusu ,  przeznaczony w ł a ś c iw ie  dlanich 
mundur nawet  wczasie  pokoiu , a o f f i cyerom znak o f f i c yer a  Cefśarsk iey  a r m i i ,  i ako  
pełne zaszczytu znamię ich c h ^ a l e bn e y  gor l iwości  nosić wolno  będzie.

2 ) Że uczący się swoie  stipendia pod czas w o y n y  i s łużby s w o i e y  odbierać  
będą ; a l b o ,  c i ,  którzy ieszcze żadnego stipendium dotąd nie biera l i ,  do otrz ym ani a  
tegoż, po skończortey w o y n i e ,  ( ieżel i  ty lko  potrzebne prz ymioty  do tego p o s i d d a i ą ,) 
n ayp ier w sze  pr aw o  mieć m o g ą ,  i nakoniec.  '

3 ) Ż e  nawet  na publicznych usługach zostaiace indiv idua ,  ieżeli od s w o ic h  
prze łożonych  na czas ni*iaki uwolnieni  zostaną  , i od tychże  wyrob ione  zezwolenie  
na piśmie o k a ż ą :  brać będą pensyą  s w o i ą i a k ą  dotąd m i e l i , i o b ie c yw ać  sobie p o ­
w i n n i ,  że przy z a w a k o w a n y c h  w y ż s z y c h  stopniach , ‘ p ierwszy  w z gl ą d  na nich mia ny  
będzie W  ogólności  m a w i a ć ,  w s z y s c y ,  k tórzy  albo przez s tawienie  swoich w ł a s n y c h  
o s ó b ,  a lbo przez czynienie znacznych sk ładek  , do lega powszechnie  interelsi l iącego 
celu prz y k ł a da ią  s ię ,  szczególn iej ' szey  łask i  J .  C.  M.  przy każdej '  o k a z y i  czynią się 
godnemi.

Obiecuiemy sobie po dobrych  sentymentach zachodniey Gal l iey i  o b y w a t e l ó w ,  
k tó rz y  po tak wielu wyc ier p i any ch  uciskach nakoniec pod opieką  JŚayiaśnieyszegO 
domu Austryiackiego.  bespieczeństwo własności  i o s ó b ,  wolności  Re l ig i i ,  spo koyno-  
ści i zgody  u ż y w a i ą , ż e  wielu z nich za sz lachetnym przykładem p o c z c i w y c h  pa* 
t r y o t o w  w i n n y c h  dziedzicznych J .  C. M. k ra ia c h ,  p o y d a ,  i do ws po ln ey  obrony  oy- 
czy  ny swoi e  ręce chętnie o f i aro wać  będą.  A ż e b y  zaś z pewnośc ią  wiedzeć  można 
b y ł o  iak wiele i które individua z w ł a s n y m  ekwipażem i u trzy my waniem się do ta ­
k o w y c h  ko rpusów gromadzić  się ch cą ;  iak wielu ty lko  dobrowolne  składki  w pienią­
dzach czynić  m y ś l ą ;  i nakoniec iak wielu z tych dob rowolnych  sk ładek  ęk w ip o w a n i  
b y d ź  m o g a ;  sąd z i emy  bydź rzeczą potrzeb ną ,  wszystkich t y c h .  k tórz y  do  t a k o w y c h  
d o b ro w o l n y c h  obrony  kraiu pr z y go to w a ń  uczęstnic twa  mieć będ ą  w zrobionym na  
ten koniec resultacie dla pe wn ie ysz ey  w i a d o m o śc i  zapisać.

Z tych p o w o d o w  przeto wszystkich dobrze m y ś lą c y ch  z ac hod nio • G a l l i c y a n ó w  
( k t ó r z v  p i e rw s z y m  lub drugim sposobem do tego dzieła  pr z y s tę p u ją ,  i s w o ią  miłość,  
ku o y c z y z n ie ,  Religi i  i to warzysk iemu p o r z ą d k o w i  czynnie o kaz ać  c h c ą )  nayus i lu iey  
w z y w a m y ,  ażeby  swoie myśl i  w tey mierze na tym cy rk u lar n ym liście w y r a z i l i ,  a l ­
bo do J . C .  K . M .  K ra iz ań t ó w  iak naypręd ze y  podal i ;  w  których potem dalsze kroki  
względem zgromadzenia  się i organizacy i  l a k o w y c n  korpusow wo lu at a ry u sz ów  o b w i e ­
szczone będą _  W7 K r a k o w i e  dnia 28. sierpnia 1796.

P rz y łą cz o n e do tych uniw ersałów  Tabelle dla szczupłości m ieysca opuszczaie się.

Z  W iednia d, 3 .  W rześnia . marsza łka  • leitnanta Latou r  za rzekę Lech ,
zabelpieczy|(  natychmiast północny T y  roi 

Po  ostatnim doniesien iu, n ienadeszły przez osadzenie w ą w o z ó w  E hre nw al d  , 
dal sze ra p p o rt a ,  k tóreby  znakomitszą iaką L a i t h a s c h ,  Szarnitz  /  dolin Aachen i Bran- 
odmianę w rożnych a jgi i i  oddziałach o- de n b er g ,  tudzież t w ie rd zy  Knlfscein woys-  
znayrni ły.  J e n er a ł  hrabia  W u r m s e r n i e -  k i e ń * c  F e l d m a rs z a ł e k  • leitnant Kray  na- 
przestaie ty lko  naydzie ln ieyszych  śrzod- des ła ł  poniesiona w d, 20 sierpnia w attaku 
k ó w  do obrony  T y r o l u  u z y w a c .  M ia ł  i tę pod Wol f r ingen stratę.  Ta wynos i  w za- 
przezornosć , że skoro armia  nieprzy jaciel  b itych:  3S gło.w od feldfebra do pros iego;  
ska  pod jonerałem Moreau  pczeparła feid- w r a n i o n y c h : porucznik Terenezy  od i g e



S kl a wo ń s k ie g o  , porucznik Terszte iny ak  i 
podporucznik Benko o d ^ .  We ra sd y ń sk ie go  , 
regimentu rotmistrz B a n e n o i  podporucznik 
Rou i l le  od L a to u ra  letkiey iazdy ,  porucznik 
Alo i ser  v.  J a n d  od B a r k o  husarow i 224 
g ł o w  od feldfebra do pr os teg o ,  a  vv zami e­
szany eh 58 gtów.

Z  A u gszpu rga d. 23.  Sierpnia.

'Dnia 19 ko lomna F ra n c u z ó w  o pa no ­
w a ł a  Mlarkbiberach i iego okolice,  JNa dru­
gi dzień posunęli  sie republ ikanie na d r o ­
gę , która p ro w ad zi  do L a n gw ei d .  T o  po­
ruszenie zniewol i ło  jenera ła  L a t o u r ,  że się 
z swoim korpusem zbl iży ł  do rzeki L e c h ;  
o b ra ł  sobie położenie między tą rzeką i 
Schmutler  niedaleko Oberhausen* i Ger*st- 
liofen. Dnia 20 w wieczór  przyszło do 
spotkania  się przy La n g w e id  z ręczney 
s t rz e l b y :  w nocy z 20 na 21 przedziel i ło 
się korpus A u s t r y a c k ie ;  iedna część poszła  
do Fr ied ber ga  w  B a w a r y i  , a druga do 
Le cb fe ld .  P rz y  moście na Wer lach  , k tó ­
r y  został  od Cesarskich zruconym , iako 
też 2 inne mosty  na Le ch  , niezostawil i  t y l ­
ko  2 sz w ad ro n y  husarów7 i ki lka kompaniy  
G u i l a y a .  W c z o r a y  w i e c z ó r ,  po ka za ły  się 
znaczne oddzi a ły  iazdy i piechoty F r a n c u ­
z ó w  między  Gers thofen i K r i e g s h a b e r , i tu 
pr z y s z ł o  do ż w a w y c h  utarczek. Ma ko ­
niec o godzinie 8 tego rana pokaza ło  się 
ki lka  kolomn w o y s k  republ ikańsk ich ;  nay-  
w i ek s za  szła od Gers tho fen ,  i okofo 9 g o ­
dz iny  zrana s tanęła pod Oberhausen.  .Na­
tar ł szy  na stoiacych tam od korpusu G u i ­
l a y a  wo lu u ta ry u sz ó w Cesarskich , o p a n o ­
w a l i  Franc uzi  tę wieś  i wypędzil i ,  ich , aż 
za  Wer lach  pod nasze br am y , które b y ł y  
z rozkazu jenerała  Latour zamknięte.  Au- 
s t r y a c y  cofa l i  sie około naszych  m u r ó w ,  
to do F r i e d b e r g a ,  to r i o L e c h f e l d ,  a repu­
bl ikanie pędząc  za niemi , zabil i  im i po­
ranili  kilku ludzi i wiele w  n iewolą  z a b r a ­
li. S k or o  jenerał  od kolornny Fr ancuzkiey  
n ad c i ągn ą ł  pod miasto ,  dano mu z nać ,  iż 
b r a m y  otworzą  i że de pu tac ya  od mag' s-  
tratu w y y d z i e  na przec iwko n iego;  iakoż 
tak  sie stało. W  południe p r z y b y ł  sam 
ł ioimneuderui  icy jenera ł  M o rea u  , a  około

godziny drugiey we sz ło  ki lka  set ludzi  do 
Augszpurga .

P.  S Sp otkania  s i ę ,  które nastąpi ły  
w  cofaniu się A u s tr y a k ó w  między  F r a n c u ­
zami  aż do  mostu Friedbcrskiego  , b y ł y  
da leko  mocnieysze , niżeli.śmy z początku 
myś lel i .  A u s t r y a c y  trzymal i  się ieszcze w  
reducie S zw ed zk ie y  na drodze do F r ie d ­
berga , i w  tym rnieyscu zaszła bardzo  
k r w a w a  b i t w a ,  która dopoty t rw ała  poki  
się A us try acy  n ieprzeprawil i  za Lech.  _  
P o da ią  w ię ce y  iak na 30,000 liczbę F r a n ­
cuskich w o y s k ,  które dziś przez nasze oko­
lice przechodzą  do B a w a r y i  i ku Lechfeld 
d ą ż ą ,  a więce y  ko lomn nadchodzi  ieszcze. 
A u s tr y a c y  inaią iak s ły c ha ć  , niedaleko 
Fr i edberg  ieden o b o z , a drugi pod L e c h ­
f e l d . —, Korpu s  jenera ła  Frohl ich poszło d. 
19 t. m. na granice T y r o l u  do okolic Reiti ,

Z  E rla n g en  d. 26. S ierpn ia .
P o  odebranych  po ra żka ch  , k tó ry ch  

Franc uzi  od 21 do 23 do zn al i ,  cofnęli  się 
do Forchheim i Barnberga.  A u s tr y a c y  idą 
zaraz za niemi 1; dnia 24 i 25 pok aza ło  się 
iuż ki lka ich pMtrolow w naszych okol i ­
cach. Ar in ia  Wartens lebena , została  
25,000 ludzi zmocniona , a m ó w ią  iż i esz­
cze 15 ,000 od armi i  A r c y  Xc ia  K a r o la  do 
niey przybędzie .

Z  B erlin a, d  25 Sierpnia..
Po dłu g  publicznych doniesień preten­

dent korony Francu zkie y  z Drezna w y j e ­
c h a ł ,  ale n iewiadomo dokąd.  W c z o ra y  na 
noc przv b y ł  do Potsdamu, lecz się nieprezen- 
to w a ł  k r ó l o w i ,  k tóry  mu dal  do zrozu­
m i e n i a , iż ubole wa  nadtym żego prz y ią ć  
nieoiOże, bo pretendent wiedzieć musi Iż 
król  Pruski  F r a n c y ą  za rzeczpospol i tą  u- 
z n a ł ,  a t y m  samem następcy tronu Fran- 
cuzkiego niezna, _■ ”  S k a rb  także iego
mu n ie poz w ala  a b y  m ó g ł  n a ś l a d o w a ć  
pr z y k ła d  elektora S a s k i e g o ,  ( który  pre- 
tenćlentowK 1 8 ,0 0 0  re is talerow o f i a r o w a ł  
na  wsparc ie) .  W s z y st k o  co Król  .T i ć Pru­
ski  może uczynić dla pretendent 1 iest iż 
mu konie po s tacyach  sw oic h  darmo of ia­
rn ie ,  i że na ten koniec konie gotowe;  
prz ed  b ra m ą  do usługi  s w e y  znaydzre, . “



D O D A T E K  D O  Nffi p .  

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  i i . W r z e ś n i a  i 796.

Z P a ry ża  d. 22 Sierpnia.

T r a k t a t  pokoiu miedzy Xciem Wiir- 
temberskim przez iego pe łn o m o c n i  ów JVj i* 
nistra stanu B a ro n a  C. W o c l w a r d  i sekre­
tarza  legacyi  A b e l , a między • naszym z a ­
granicznych interefsow ministrem o b y w a ­
telem de la Cr o ix  z a w a r t y  i od p r a w o d a w ­
czego ciała potym ra ty f ik ow an y ,  iest nastę 
puiący :  1.  P o k ó y  i przyiaźń między rze-
czapuspuli tą  F ra n c u zk ą  i Xciem Wiiriem- 
berskim ma p a n o w a ć  i wszelkie kroki  nie­
przy jac ie l sk ie  odtąd ustać .— 2. X żę 'W i i r -  
tembeisk .  odstepuie i zrzeka się zw ią zku  z 
t izbroiouą przec iw F ra n c y i  k o a l i c y ą ,  tu­
dzież wszelk iego aliansu , k tóry  znią z a ­
w a r ł  Niedostawi odlą d  mocars twom w  
w o y n i e  z rzecz ąpo.spoliią b ęd ąc ym  , ż ad ­
nego koutyniensu arii w l u d z L c h  , ant w 
koniach , ani w pieniądzach &c .  choćb y  
do tego iako  członek izeszy Niemiecki^y 
b y ł  w z y w a n y  i n iewolony .  3  W o y s k a  
F ia n c u zk ie  maia wolny  przechod przez 
kra ie  W i ir temberskie, i mogą  w nim s ta ­
nowisk a  zb io y n e  o s a d z i ć ,  k iore do ich 
dc ia łan ia  będą p o t rz eb n e . —. 4• X żę  W tir- 
teinberski z rzeka  sie sam i imieniem swoich 
następcó w dla rzeczypospol i tey ,  wszelk ich 
p r a w  i pratensyy  d o X i e s t w a  M o m p e lg a r d ,  
do  państw Hericourt ,  V a f s a v a n t , do Ho- 
b u r g ,  do państw R ike wir 1 Oslbeim , i od­
stępnie rzcczy pos pou tey  wszetk iey w ł a s ­
nośc i ,  pra w i mlrat  , które na lewem brze­
gu Renu pos i ada  , a nawet  i zaległości  
z tamtąd mu ieszcze n a le ż n y c h .—. Z iz e k a  
się na*dto wszelk ich pretensyy  , k toreby  
*»ogt mieć za  naruszenie dotąd  po mienio­

nych p r a w  i intrat—  5.  Emigranc i  Frarw 
cuzcy  i wygn ani  x ieża  w państwach W itr* 
temberskich cierpianemi niebeaa.  6. T r a ­
ktat h an dlo w y między  traktuiacemi mo. 
cars twami  będzie niezwłocznie* z a w a r t y , 
a tym czasem wszelkie związk i  h a n d lo w e ,  
tak iak  b y ł y  przed w o y n a  , ma ią  byd ź  
p r z y w r ó c o n e , — 7. i 8- Pokonf i skowane w  
oby  dw óc h  kra iach  dobra  obustronnych 
p o d d a n y c h ,  ma ią  b y d ź  o d d a n e ,  i brań* 
c y  woienni wy m ie n ie n i . — 9. i io  R z e c z ­
pospol ita B a t a w s k a  iest w  tym  t raktac ie  
zaięta.  — W  P a r y ż u  d. 20 termidor ( 7  sier* 
pnia ) 1796.

Podp isa no  K . de la  Crx>ix.
K a ro l baron von W oełw art.
s lb e l.

D y r e k t o r y a t  rozkaza ł  się d w o m  po ­
s łom Papiezkim we  24 godzin z P a r y ć a  
oddal ić .  P rz ycz yn ę  tego kroku przypisu* 
ią im s a m e m . — Właśnie  w ten czas j d y  
nadeszła wiad omo ść  o s t rac ie ,  która bacr- 
naparte przez jenerała  Wurrnsera pónios ł ,  
m ia ły  się między  niemi i ministrem z ag ra ­
niczny ch interef sow n e g o c y a c y e  r o z p o ­
c z ą ć ; ile przedtym wspoinnieni  posłowie  
nalegali  o n e g o c y a c y e ,  tyle potym staral i  
się ich pod pozorem niedostatecznego peł  
nomocnictwa  z w ł o c z y ć . — G d y  w ki lka dni 
poiy nt doniesiono że Buo n a pa rt e  p o w e t o ­
w a ł  s w e go ,  chcieli  znowu pos łowie Papiez- 
cy  rozpac z  ir  n e g o c y a c y e ;  ale d y r e  k l e ry  - 
.w pokaza ł  i m ,  że z siebie nied-a żartować^ 
H rabia  R e v e l  minister S ar d y ń sk ł  od e br a ł  
podobne od d yrektoryatu  zalecenie , ty lko  
nieco wskrom ni  e/ szy ch  wy ra z ac h ,  Z a r a *



na  początku iego przy jaz du dano mu do 
zr ozumie nia , a b y  się u dworu  swoiego sta 
r u ł , i żby kto inny na iego mieysce  przyie- 
c h a ł ,  bo on ile ro d o w it y  N i c e y q z y k , iako 
emigrant iest u w a ż a n y ;  ale on n icmiał  s o ­
bie tego za m c ,  in t r y g o w a ł  na stronę erni 
g r a n t ó w ,  i c ieszy ł  się głośno z w y ż  rzec zo­
nego z w y c i ę s t w a  jenerała  W u r m s e r a ;  za 
cz y m dostał  też rozkaz do w y ia z d u  z P a ­
ry ż a .

Dziś  zrana 0 6  godzinie wyi echa l i  iuż 
p o s ło w ie  P a p i e z c y —1 M ó w i ą  także iż p o ­
s ł ow ie  Neapol i iańsk i  i Wenecki  zab ierają  
się do w y i a z d u .  K ie dy  poseł  Neapol itań- 
sk i  X żę  Belmonte  mia ł  n a yp ier w sza  konfe- 
re n cy ą  z rządem n aszem wzglę dem poko- 
i chcąc przys p ies zy ć  neg o cy ac y e  p r z y t o ­
c z y ł :  ” Kro l  Pan  m o y ,  ma 60,000 w o y s k a  
na nogach.  T y m  lepiey odpowiedzie l i  re

Łublikanie ,  to niema się czego s p ie s z y ć . , ,  
>nia 17 sierpnia między  6 i 7 godziną po 

południu uciekł  Drouet i iego wspołzbro-  
dzień Rico rd  z więz ienia  o p a ct w a .  Z a r z u ­
cono n o w y  sznur z o k n a ,  które na p o d w ó ­
rz ec  gdzie Drouet  siedział  w y c h o d zi ł o  i w 
t y m  oknie prz epi łow ano ieden pręt kraty ,  
dla udania  iż ze sw e go  pokoiu z trzecie­
go piętra bez niczyiey* po m o c y  sam u m ­
k n ą ł ;  lecz roz trząsnawszy  tę rzecz bliżey 
w y d a ł o  się oszukaństwo.  W ę z ł y  n i e b y ł y  
n a w e t  p o z a c ią g a n e , na sznurze i rnur p y ­
ł em  o k r y t y  n i e p o k a z y w a ł  na ymnieyszego  
Śladu a b y  cz ło wi ek  po nim na doł  się s p u ­
ś c i ł , i na koniec w przep i łow ane y  kracie 
ta k  ma ły  by ł  o t w o r ,  iżby ledwie g ł o w a  
dziecinna przecisnąć się m o g ł a ;  więc  poka- 
zuie się że Drouet bez niebezpieczeństwa c a ­
le powol i  schodami  się spuści ł  i nie oknem 

-ale drzwiami  2 więzienia swoiego umknął .  
D ozorc .ow więzienia a re sz to wa no  zaraz.

Od W ł o s k ic y  armii  nadeszły następu­
ją ce  nowe rapporta .

Z  g ł o w n e y  k w a te r y  B re s c i*  d. 27 terraidor 
( 13  s ie r p n ia )

O by w a t e le  D y r e k t o r o w i e !  Po cofnie* 
n>u się s w o im  t rz ym ał  ieszcze n ieprzy ia-  
ciel  znaczna silą Osadzone Coronna  i Mon- 
teba^do,  i z d a w a ł  się tam chcieć u t rz y ­
m a ć .  D n i a  1 1  poszedł  j enera ł  Mafsef ia

przec iwko n iemu,  o p a n o w a ł  m ie y s c a M o n -  
tebaldo , Coronna  i Preabolo , z d o b y ł  7 
armat  i 4° o  ludzi w niewola  z.ifcrał. Adiutan-  
to w ie  R e y  j .Chambran (jard/o się w t ey  
r o z p ra w ie  d y s t e n g w o w a l i . _  Dnia  12 k a ­
załem je ne ra ło w i  S o r e t , i j ene ra łow i  B r y ­
ga d y  St. Hi!ai>-e de Roque d’ A nforice 
p o y ś ć  , gdzie się n ieprzyjaciół  z d a w a ł  
chcieć utrzymać .  T a  w y p r a w a  uda ła  się. 
P rz ym u si l i ś m y  R o q u e  d ’Anfonec do p o d ­
dania s ię ,  zas ta liśmy ieszcze n ie pr zy j ac i e ­
la i w Lodron , zabra l i śmy mu po kro ik iey  
utarczce iego b a g a ż e ,  6 a r m a t ,  1 1 0 0  ludzi  
W n ie w o l ą —  Je ner a ł  Angereau przeszedł  
za rzekę Etsch , o dp a r ł  nieprzy jaciela do 
Ro v e r e d o  i zabra ł  mu ki lka set ludzi  w  
n iewola.  — Nieprzy jac ie l  ma  w  Mantui  
4000 chorych .

Podpisano  Buonaparte.
N a  poc h wa ln y  l ist ,  k tóry  dyrektory-  

a t  n iedawno z pr z y cz y n y  rozsianych po- 
t w a r z y  prz ec iwk o jene ra łow i  B n o n a p a r t e ,  
do niego n a p is a ł ,  odpisa ł  mu Bu on a pa rt e  
pod d. 14 sierpnia z Brescia  w  tych  w y ­
razach :

”  Odebra łem z wd zi ęcznośc ią  O b y ­
wa te le  D y re k t o ro w ie  , nowe d o w o d y  s za ­
cunku , któreście mi w waszem liście pod 
d. 3 1  l ipca dali  Niewiem czego ci p a n o ­
w i e  dziennikarze po mnie w y c ią g a j ą .  At- 
ta k o w a l i  mnie o tym samem c z a s i e ,  k iedy  
i A u s tr y a cy  ; lecz ogłoszeniem was ze go  l i­
stu zostali  upokorzeni .  J a  pobi łem z up eł ­
nie A ust ry nk ow ; zaczyni  ri ieudały się do ­
rad o w e p o d w o y n e  us i łowania .

Podpisano  Buonaparte.
Jeszcze pod d. 6 sierpnia w y d a ł  jejfe- 

ra ł  Buona par te  następującą ode zwę  do ».r- 
mii  W ł o s k ie y :

Żołnierze , po  drugi raz zdobyl i śc ie 
W ł o c h y  ! W  2 dniach wygra l i śc ie  2 b i t w y  
i 5  potyczek , 15,000 ludzi zabra li śc ie  W
n ie w o l a ,  pomiędzy  któremi ,  iest 3  j e ner a­
ł ó w ,  80 a rm a t ,  200 pr oc how yc h  w o z o w  i 
6 cho rą gwi  zdobyl iście .  W  iednym m o ­
mencie'  po wal i l iście nayzn skomitszego nie­
przy jac ie la  rzepl tey.  Le cz  wszystk ie te c z y ­
ny,  n iepo winu y  w a s  dumnemi ro b ić ,  ale i 
owszem powinny  w  was  szczególnieysze  z a ­
ufanie w p o i ć ;  po wi n ny  r^as n a u c z y ć ,  z«



niepotrzeba  w a s z y c h  n iepr zy j ac i ó ł  , cho­
c iażby  nay l icznieys i  b y l i ,  r a c h o w a ć .  Z w y ­
cięzcy pod Lrodi , pod L o n a d c  i Cast-glio- 
n e ,  powinni  n ieprzy jac iół  a t takować  i ieh 
pobić.

W y  odnawiac ie  w y s o k o  w s ł a w io n e  
pr z y k ła d y  zwy c iezt  "  pod Marathati  & c .  
> waleczne b ry g a d y  W ło s k ie y  armii  b-da  
tak nieśmiertelnemi , iak owe  legiony G r e ­
ckie. P r z y y m iy c ie  wiec  żołnierze rekoy- 
mia  ukontentowania waszego  je ne ra ła ,  na 
które rfcrstapi i wdzięczność narodu.

Ba  l ic ie zawsze waleczni  żołnierze,  n a ­
ta r c z y w i  w  boiu , ale przytym i czuyni.  
Śmierć unika z dizemem od teg o ,  k tóry  
iest w a le c zn y  , mężny i o d w a ż n y :  ile ra zy  
szliście, na przeciw n i s y ,  tyle razy widzie­
l i ście ,  iak przed wami  u m y k a ł a ,  i pomię ­
dzy  nieprzyikciel skie się szeregi przenosi ­
ła .  Na y  częściej* dos ięga tchórza ; ale bo- 
h at y ra  dopiero w  ten czas s p o t y k a ,  k ie d y  
iego godzina przychodzi-. ,,

J e nera ł  Moreau donosi z s w e y  g łow*  
ney kw at er y  pod d. 13 sierpnia o ostatnich 
potyczkach  w S zw ab i i  co nasrępuie.  “  D. 8 
t. m, a t tąko  waliśttyy nieprzy jaciela  ftod 
N e r e s h e im , odpar l i śmy  go i zabral i  mu 
450 ludzi w  niewolą.  D. iO zosta ły  for- 
poczty nieprzyjaciel skie o d p a r t e ,  i za b ra ­
l i śmy znowu około 3 0 0  ludzi w  n iewolą.  
Grz mo t  ok ropny  i ciemna noc b y ł a  nam 
na p r z es z k o dz ie , ż t s m y  memogl i  z odnie­
s ionych  korzyści  po . wt ko wa ć .  D. 1 1  at 
tako wał  A rc y  Xżę K a r o l ,  który  znaczne 
pos iłki  z G a l l i c y i  i zweWnątrz Austryi  o d e ­
b r a ł ,  ca la  na z i  l inia :  p r a w e  nasze s k r z y ­
d ło  zosta ło  na zad odp ar te ,  i n ie prz y j a ­
ciel zas ięgną!  aż do Heidenheiin;  lecz to 
iego posuniecie sie niezmieszało nas.  N a ­
sza przednia s t raż"B y ł  1 także nazad o d ­
p a r t a ;  ale rezerwa  nadeszła i odnowi ła  
b o y .  N a y  vviększe należenie, n ieprzy jac i e ­
l a  b y ło  prz ec iwko pra we mu  skrzydłu  n a ­
sze.nu ; lecz jenera ł  St. C y r  bronił  znay-  
w iększą  o d w a g ą  swego  stanowiska,  chociaż 
b y t  oddaleko w w k s z e y  s i ły  a t ta ko w a n vm .  
P r a w a  strona lewego  skrzyd ła  b y ła  t-k-  
że a t t ak o w a n a  ; ale jenerał  D e s a i i  o dpa r ł  
nieprzy jaciela  : zab ra ł  200 niewolnika.  J a z  
«-a reze rwy  ws t rz y m y  w a ł a  n ieprzyiacie la

i niepozfltoli ła mu w p a ś ć  miedzy  o b y d w a  
s kr zyd ła .  P o  u p o r c z y w e y  b i t w ie ,  która 
17 godzin t r w a ł a ,  s ta ł y  ody  dw ie  armie na  
poboiowisku przez c a ł ą  noc po dbr on ia ;  
ale r o p n o  zednietn cof ną ł  się nieprzyia-  
ciel. G d y b y ś m y  się na teden attak by l i  
odważyl i" ,  to z w y c i ę zt w o nasze b y ło b y  nie 
w ą t p l i w e ;  a l e  ze transport atnmunicyi  b y ł  
daleko  od n a s ,  więc niemógl ismy się w y ­
s tawiać ,  g d y ż  nam i na 2 godzmy nieby ło 
by  ł a d u n k ó w  w y s t a rc z y ło  T e r a z  zatru­
dnia się nieprzyjaciel  przeprawą  za D o n a y ;
nasze letkie w o y s k a  ściga-ą go ; ale i ca la  
a rm ia  posunie sie wnet.  W y s y ł a m  do w a s  
zara z  k u r y e r a ,  b o b y  tatn mogli  dla t e g o ‘ 
te  się nieprzyjaciel  na moment posunął ,  z a ­
raz t rwogę  rozpuścić.  Zaszłe  z resztą 3  
r o z p r a w y ,  czynią  meztwu naszey armii  
wiele honoru. S tara l i śmy s i°. choćby znay-  
większem trudem dopiąć  naszych  z a m i a ­
ró w ,  bo od ó dni led w i es my z koni zsiadal i  
C a ł a  armia iest zupełnie trudem znurzona;  
a le z w y c i ę zt w o w y b i i a  tey z pamięci  nay-  
większe  trudy.  Nieprzyjac iel  j a  cmi i e s t ra ­
ty w  zasz łyc h  p o t y c z k a c h ,  w  zabitych 1 
po y m a u y c h  do 7000  ludzi. W  tym mo ­
mencie donosi  mi jen wał  FeVino, iż nasze 
w o y s k a  w e s z ł y  do B r e g e n z ,  gdzie wi e le  
mozdzierzy i h aub icę ,  22 a r m a t ,  ok oło  
40 wielkich b ar e k 4o ,o o o  w o r e w  zboża  & c .  
znalezione. I ia z n ie wyspania  i us tawiczney  
p r a c y ,  opa dłe m ca ły  - z sił. W  tym mo­
mencie odebra l i śmy przy jemną w i a d o m o ś ć ,  
t e  armia W ł o s k a  odniesła Oardzo w aż n e  
z w y c ię z t w o ,  “

Je nera ł  Jou rd an  i E r n o u f  donoszą  
z g ł o w n e y  k w a t e r y  L a u f  pod ó. 12 s ierpnia 
wzięcie twi erdzy  elektora Pa la tynatu Rot-  
h en b er g , gdzie zastali  43 a r m a t , 4 haubice 
5 mo z dz .e rz y ,  40 centnarów prochu &c .  75 
ż o ł n ie r z y ,  Ba w ar sk ic h  którzV tatn garni­
zonem stali  poddal i  się w  niewolą.

Z  F ran kfu rtu  d  23 Sierpn ia .
O J  elektora B a w a r s k ie g o  mieli iuż do 

jenerała  Moreau  deputowani  o zawarcie za­
wieszenia  broni p r z y b y ć  , a ostatnie l isty 
z B a z y l e i , za pe wn ia ją  iż lam aktualnie 5- 
ko ło pokoiu z A l l s ł r y ą  pr. icuią-—• '>'■>'
s i eys ze y  naszey gazecie mieszczą  następują-



c y  a r ty k uł :  “  P r a w d a  i e  Fr ancu zki  pose ł  i tenstein kortiinenderuie tym k o r p u s e m ,  
Hefsenkafst lk i  minister W ai tz  w Fran-  które się z 4060 ,  a n a y w i ę c e y  iazdy  skła- 
kfurcie b y l i , i to p r a w d a ,  iż ria przeciw- d a —  Przedwczoretn w ie cz ór  po wr oc i ło  4
ko  pierwszego  w y s ł a ł  magistrat  d e p u l a c y ą  naszych  zak ładników z F ra n kf u rt u  Dnia
do powitania  g o ;  ale to n ie p r a w d a ,  żeby 27 wieczór  zbl iży ła  się po południu zna- 
L a n d g r a f  Hcfsenkafsel ski  o f ia ro w ał  zapła  czna część armi i  Arcy  X c i a  Karo la  pod n a ­
cie za  miasto Frankfurt  nałożona  D a ń  kon- sze mia st o ;  piekarze nasi wiele cideb.i mu- 
t r y b u c y ą ,  iako też i t o ,  żeby magis trat  sieli dla w o y s k a  napiec.  B a g a ż y  tu coraz  
w c h o d z i ł  w  n eg o cy ac y ą  z ministrem Waitz ,  w i ę c e j  przychodzi  ; częić *jeneralności  
ż e b y ś m y  mieli  p o y ś ć  pod pa no wa nie  przeszła  tu także ; w s z y st ko  sie udaie do 
Hefsenkafsel skie.  “  — M ó w ią  tu iz w H a n a u  Bucj i  o m i l ę z t ą d  , gdzie bedzte założony 
będzie niezadługo u fo rm ow an y  kongre fs ,  oboz.  Dnia  23. a rmia Austr i  acka nieprze- 
n a  który  ma Kró l  P r u s k i ,  L a n g f r a f  Hciśen- s ta w a ł a  ścigać F ran cu zów ;  ostatni sie cofa i a 
k a f s e l s k i , hrabia_ S a x  - W e i m a r , inne Xżą- do Forchheim.  _  Unas niema iuż żadnego  
ta  R z e s z y  ziechać.  • ‘  A u s t r y a k a  , g w a r d y a  tnieyska odebra ła

_ „  , . swoi e  b ro ń ,  i t rzyma po bramach i wsze-
Z Franken a. 20 Sierpnia. dzie w a r t y ;  nay większa  spo k o yu o ść  tu pa-

Je nera ł  Juurdan w yc iąg ni e  daleko w ię n u i e . _  Pożnieysze w i a d o m o ś c i , które od. 
c e y  g o l o n y c h  pieniędzy i innych potrzeb b ieraniy  o ostatnich potyczkach  zg adza ia  
znaszego S zw abs kie go  c y r k u ł u ,  iak b y  s ie ,  iż były,  bardzo k r w a w e  i d l a F r a n c u -  
b y ł  w y b r a ł ,  g d y b y  by ł  potwierdz ił  z aw ar -  zów  o k ro p n e .  P r a w e  ich skrzydło  nay-  
te zawieszenie broni. Wii rzburg ma 5 ,  nay w ięcey ucierpia ło  : jenerał  B er n a do tt e ,  
B a m b e r g  4N or em b er g  2^ mill iona l iw.  go który nirr ko m m e n de ro we ł  opierał  się dłu- 
t o w y c h  pieniędzy z łożyć.  Oprócz  tego ma go natarc zyw ośc i  Austr i  a k ó w  ; ki lka ra zy  
Wi i rzburg  600 koni,  znaczną część gorzałki ,  uderza ł  sam na i.izdę A us try a ck a  , ale 
s iana ,  s łomy & c .  dostawić .  Wzięto iuż ztam- przy byłe.  z wyższego  Renu posi łki  w p a d ł y  
tad 15 z a k ł a d n i k ó w ;  ale co iest osobli- mu we  flankę , i musiał  sie spieszno na 
v.*sza, iż magist rat  miasta i kons y l iar ze ,  Noremberg cofnąć.  Ki lka w s i , m ó w i ą ,  że 
których  na ratuszu od 1 1  godziny  z ra na ,  bardzo  wicie uc ierp ia ły  w tym cofaniu się; 
a ż  do 3  po południu s trzeżono,  musieli  sa- wies  Teningen została spa loną  od Francu-  
mi tych zak ład nikó w w y b r a ć .  zów.  A us tr y a cy  goniąc Fran cu zów n a br a ­

li wiele niewolnika i b ag aż ó w .
Z  Forem berg a  d. 26. Sierpnia.

A u s tr y a cy  ścigali  co ż y w o  resztę gar- Z ^ p r u k a  d. 17 S ierp n ia .
nizonu F r a n c u z k i e g o , k tóra  d. 24 w wie- Odbieramy bardzo niepacieszne no-
czor  opuści ła nasze miasto.  Z tey ok az y i  w i n y :  jenera ł  Wurmser  został  przymuszo-  
p r z y s z ł o  do ż w a w y c h  utarczek iazdy nie- ny przenieść sw o ią  g łówna  kwaterę  do 
d a l ek o  w sio w T h o n  i B uc h,  tudzież w o- Bot/en .  Francuzi  pos iepuią  szy pkiein kro- 
ko l icach  Erletjstegen na drodze do Laul f.  „  kiem przez R o y e r e d o ;  star  nią się także i 
D nia  25 w y s ł a n a  przednia straż korpusu przez Appenin  p iz ed rz yć .  (G a z e ta  A u g -  
A r c v  Xc ia  K a r o la  , prze.ciągła przez No- szpurska. 
remberg i udała się k u E r l a n g e n ;  Xżę  Licu-

D O N I E S I E N I E .
M o c a  k to re g o  d o  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i  p o d a i e  s i ę ,  iż C z o p o w e  z S z e l e ż n e m  r a z e m  z ł ą ­

c z y w s z y  w  m ie ś c ie  d u c h o w n y m  S z k a l . n i e r z u  w  w o i e w o d z t w i e  K r a k o w s k i m  l e ż ą c y m  n a  s k a r b  J .  C .  K .  
M c i  d. 22 m. b. n a  m ie y s c u  S z k a l m i e r z  l i c y t o w a n e ,  a  w r ę c e y  d a i ą c e m u  n a  3  l a t a  w  a r ę  d e  p u s z c z o n e  
b e d z i e .

fc P c e l iu m  F i s c i  n a  rok  1 .  w y n o s i  2 0 1 0 .  z ł o :  p o i .  Ż y c z ą c y  s o b i e  t e g o ż ,  n ia n i  s ie  w i e c  z n a y d o -
w a ć  in l o c o ,  i dla z ł o ż e n i a  po -•» o d  s ta  w y l i ’ k a i ą c e g o  V a d i u m  g o t o w iz n ą  o p a t r z y ć .  Z ł o ż o n e  i e d u a k  
r o  z a t i o ń e z o r e y  l i c y t a c j i  p ro  V a d i o  k19za.nl urn pod'  c z a S  . p ł a c i e  s ię  m a i ą e e -  ra ty  p o ł r o c / n e y  , k tó ra  a n -  
t i c i p a t i y e  z a r a z  p o  r a t y f i k a c j i  kontraktu N a y w y ż s z e y  C .  K r o i ;  K o m u i i s s y i  N a d w o r n e y  n a s t ą p ić  
p o t r ą c o n e  b ę d z ie .


